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o popisach publicznych uczniów  C. K.
L iceum  Krakowskiego S. A nny

*  roku szk . 1 8 4 6 / 4 7 .
Na mocy rozporządzenia Wyższych Władz 

Edukacyjnych, podpisany podaje do wiadomo­
ści pubbeznój że popisy publiczne uczniów 

Eiceum Krak. S. Anny z r. szk- 1846/ #  
°  się ^ędą w porządku jak następuje

rzed południem. Po południu.
od 8 do 12 godziny od 3 do 7 godziny

t* o  p ł s  P U B L I C Z N Y .
Dnia 16 Lipca 1347 roku Piątek 

K l a s s a l .  KI  a s s a  II.
Dnia 17 Lipca 1847 roku Sobota '

K I a s s  a III. K l a s s a  IV.
Dnia 20 Lipca 1847 roku Wtorek 

K l a s s a  V. z Jęz Nicm. i Rys.
Dnia 21 Lipca 1847 roku Środa 

2 Jęz. Franc. iRossyj.
Dnia 23 Lipca 1847 w  Piątek z rana o 

godzinie 9 rozdane będą uczniom celującym 
świadectwa Nagrody i Pochwały a odczytanie 
Dromocyj nastąpi w dniu rozpoczęcia się przy­
szłego r. szk. 184% 5-

Po rozdaniu świadectw Nagrody i Pochwa- 
v> Uczniowie udadzą się do kościoła S. Anny 
na Podziękowanie Bogu za szczęśliwe ukoń­
czenie r. b. szk , a po odśpiewaniu Te Deutn 
udzielone będzie przez X. Professora oraz Ka- 
Pe Jana miejscowego uczniom udającym się na 
wakacyje religijne błogosławieństwo.”

Dnia 20 i dni następnych W rześnia, od­
bywać się będą examina ścisłe (MaluritaUs) 
piśmienne i ustne z uczniami KI. V. kończą­
cymi Kursa nauk licealnych.

Dzień 27, 28, 29 i 30 Września 1847 prze­
znaczone są na wpisy uczniów na r. szk. 
J847/48 według formalności prawem przepi­
sanych.

Kraków dnia 10 Lipca 1847 roku.
Stanisław Pogonowski 

(2r.) Prof. Sckr. C. K. Lic. K r.  S. Anny.

Wiadomości zagraniczne.

— Warszawa 2 Lipca. —
W  nocy z dnia 20 na 21 z. m., we wsi 

Grochowiskach, gminie Zagrodnicy, powiecie 
Włocławskim, spełnione zostało morderstwo 
6 osób Tej strasznej zbrodni dopuścił się 
Franciszek Kłosiński lat 54 liczący, w służ­
bie za ekonoma u pana Jana Gregor, dzier­
żawcy wsi Grochowiska zostający. Z zeznań 
które morderca przed przyhyłemi na miejsce 
zbrodni burmistrzami pobliskich miast Som­
polna i Izbicy poczynił, okazuje się, iż za­
miar ten powziął przez nienawiść i zemstę ku 
panu,  za to iż go z służby oddalił i innego e- 
konoma przyjął. Pożyczywszy więc od parob­
ka dworskiego siekiery, wyszedł boso o go­
dzinie 2ej po północy z swego mieszkania w 
tym sarnym domu po drugićj stronie mieszka­
nia pana Gregor znajdującego się, udał się do 
sypialnego pokoju państwa i tam gwałtownem 
uderzeniem siekiery w g ło w ę , zamordował we 
śnie najprzód swego pana, a potem żonę je ­
go Henrykę; obawiając się zaś ażeby zbrodnia 
ta nie wydała s i ę , poszedł do pohliskiej 
izdebki, gdzie tym samym sposobem zamor­
dował dwie służące, to jest Agnieszkę Hein­
rich piastunkę i Franciszkę Krawczyńską w y­
robnicę; w końcu przeszedłszy do sypialnego 
pokoju dzieci , zabił dwóch pp Gregor F ran­
ciszka lat 5 i Adolfa Juliana lat 3 mających.



Uderzenia siekierą były tak gw ałtow ne , że 
każda z osób zamordowanych na miejscu żyć 
przestała, oprócz Franciszki Krawczyńskiej 
Która ucieczką chciała się ratować, jakoteż 
starszego syna pp- Gregor, który obudzony 
wszczętym hałasem, zerwał się z łóżka i za­
czął krzyczeć i którego na środku pokoju za­
mordowanego znaleziono. Po dokonanćj, zbro­
d n i ,  morderca wrócił się do sypialnego pokoju

Caństwa, wyjął z pod poduszki pani Gregor 
lu cze , otworzył biurko i zabrał pieniądze 

przygotowane na opłacenie raty dzierżąwnćj 
w  kwocie rs. 1,350. Po dopełnieniu morder­
stwa tych osób i kradzieży, wyszedł, na dw ór, 
w  rowie nie daleko dworu znajdującym s ię , 
schował skradzione pieniądze, następnie udał 
się do spichrza, gdzie ukrył siekierę zbroczo­
ną k r w ią , na którćj ślady mózgu jeszcze po­
zostały. Chcąc odwrócić od siebie podejrze­
nie rozesłał nazajutrz posłańców do familii za­
mordowanych pp. Gregor jakoteż do burmi­
strzów miast Sompolna i Izbicy , zawiadamia­
jąc ich o spełnionej we wsi Grochowiskach 
zbrodni. Skutkiem gorliwości tych dwóch u- 
rzędników, którzy natychmiast z pomocą woj­
skową do wsi Grochowisk przybyli zosiał wy­
kryty m orderca , a lubo w  pierwszem bada­
niu zapierał się zbrodni, w powtórnem jednak 
do nićj się przyznał i wskazał miejsce, gdzie 
ukrył pieniądze, które do depozytu sądowego 
p rzes łano , z mordercą zaś podług prawa po- 
stąpionem zostanie. (z Gaz. Pol.)

—  Madryt 18 Czerwca. —
Wczoraj otrzymał z Lizbony następną de­

peszę: Zaledwie w  dniu 10 ogłoszono w ia­
domy manifest królowćj i połączony z nim de­
kret amnestyi, kabraliści objawili jak najmo- 
cnićj swe nieukontentowanie z tych postano­
wień zgodą tchnących, a septembrysci zdają 
się także nie zadowolnionemi i łatwo przyść 
może do starcia między obu stronnictwami. 
Dla tego w  dniu 9. królowa wydała nowy 
dekret,  w którym oświadcza, że manifest po­
przedni , który dał powód do fałszywych ob­
jaśn ień , wejdzie w  wykonanie dopiero pozu- 
pełnem poddaniu się junty w Oporto i zbroj­
nych oddziałów wspierających powstanie. 0 - 
sobny artykuł w gazecie rządowćj, zagraża 
powstańcom karami i środkami surow em i, 
jeżeli dłużćj zwlekać będą poddanie. W  dniu 
12 panowała zupełna spokojność w Lizbonie, 
ponieważ jednak margrabia Loule zostający 
na parostatku Terrible żąd a ł , by królowa u- 
stanowiła nowy gabinet, wktórymzajmą miej­
sca xiążę Palmella i margrabia de Lavradio, 
a królowa na to przystać nie chciała; przeto 
posłowie mocarstw sprzymierzonych postano­
wili wysłać kilka okrętów do Setubal, by tam 
ostrzeliwać fortyfikacye założone przez Sa da 
Bandeirę i zmusić go do poddania.

Pierwsza dywizja armii hiszpańskićj stano­
wiąca straż przednią w  dniu 11 ruszyła do 
Braganza. Jenerał Lavalette, który nią do­
wodził znajdował się jeszcze w  dniu 15 z 9

batalionami, trzema szwadronami i dwoma 
batervami w Braganza i donosił jenerałowi 
Concha, że dla braku żywności, o której przy­
słanie jak najrychlejsze prosił, nie może d a -  
lćj ruszyć. Żołnierze jego popełniali rozmai­
te nadużycia w Braganza, ponieważ miesz­
kańcy nie chcieli im sprzedawać wina jak po 
10 cuachos (około 18 groszy poi.) za flaszkę. 
Jenerał w tśj drogości widział znak usposo­
bienia złego i zniżył cenę wina do 2£ cua­
chos.

Jenerał Concha w  dniu 13 przeniósł głó­
w ną kwaterę do Alcanices i miał zamiar do­
piero w dniu 16 lub 17 z resztą wojska ru ­
szyć do Portugalii. Zdaje się, że w  jego kwa­
terze jeneralnćj panuje jakieś zamięszanie, al­
bowiem z początku rozkazał wojskom w Za- 
mora jeszcze zostającym wyruszyć, potem wró­
cić się, nareszcie w drodze zatrzymać. Do­
piero gdy sam przybędzie do Braganza mają 
z tamtąd wojska hiszpańskie do Porto ruszyć. 
Jego armia opatrzona jest małemi działami o- 
blężniczemi; miano mu je  przysłać z Rigo mo­
rzem.

Jenerał Concha w proklamacyi drukowa­
nej do żołnierzy, wzywa ich , by dowiedli por- 
tugalczykom, że hiszpanie są icn najwierniej- 
szemi sprzymierzeńcami.

Tutejszy poseł angielski podał rządowi no­
tę , w  którćj przeciw temu wyrażeniu czyni 
uwagi.

Jenerał Dominguez, wuj Serrana , został 
mianowany margrabią de Santa Izabel. W ia­
dom o, że królowa ten sam tytuł z godnością 
ziążęcą nadała synowi pana Bresson

Owdowiała margrabina de Sanla-Cruz, o- 
chmistrzyni królowćj, następnie wielka mistrzy­
ni dworu umarła w tych dniach. Jćj śmierć 
żałobą pokryła kilka najznakomitszych hiszpań­
skich rodzin.

Od kilku dni Mre Brunelli oddaje wizyty 
członkom ciała dyplomatycznego; na jego kar­
tach wizytowych s to i: Delegalo di Sua San- 
tita mi domini al Sua Majesla Całolica.

— P o r t u g a l i a .  —
Londyn 23 Czerwca. Ostatnie wiadomo­

ści z Lizbony dochodzą tutaj do 15 czerwca 
po południu i donoszą, że hrabia Sa da]Ban- 
deira z hrabią Mello, wszjstkiemi swemi ofi­
cerami i 300 ludźmi wojsk regularnych, pod­
dał się królowej. Reszta jego k o rp u su , zło­
żona po większćj części z guery iasów , rzuci­
ła się wewnątrz kraju; być może, iż lam pow­
stańcy na nowo wojnę organizować zechcą. 
Jednak poddanie się Sa da Bandeiry de facto 
położyło koniec powstaniu. Na północy rze­
czy gorz^j stoją, tam junta odrzuciła przesła­
ną jej przez królową amnestyę i chce się bro­
n ić ,  co jednak na wiele się nie przyda. Ar­
mia jenerał Concha z 10— 12,000 ludzi znaj­
dowała się w  bliskości O por to ,  Saldanha i 
Casal z 8000 ludzi stali tylko o parę mil an­
gielskich na południe od D uero , drugi jene­
ra ł  hiszpański Mendez Yigo od 7go stał w
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Viana o 37 mil angielskich od O p o r to , lama 
na Duero' silnie blokowaną b y ła , a przy odej­
ściu tych wiadomości, admirał Parker z czę­
ścią floty miał odpłynąć do O porto , by ste - 
nowczo wpłynąć na poddanie się junty. W 
takich okolicznościach mało nadziei dla junty 
się zostaje tćm bardziej, że królowa posłajśj, 
margrabiego de Loule, nie tylko przyjąć nie 
chciała, iie  nawet nie weszła w  żadne ukła­
dy, a Diario ogłasza, iż amnestya dopićro 
po poddaniu się ju n t /  mocy nabędzie. Po­
wstańcy opnścili j jż G o im b rę ,  Viaen i Guarda 
a w wielu miejscach ludność nieprzyjaźnie 
wystąpiła przeć w guerylasom.

Żołnierze zabrani do niewoli pod das An- 
tasem nie mało dają do roboty strzegącym ich 
anglikom ; lękają s i ę , by w masie nie ucie­
kli i dla tego mają zamiar rozdzielić ich.

Brak w skarbie nieustaje. Dla wypfatyji- 
anej części banknotów banku Lizbońskiego u- 
rządzono loteryę, którśj plan Diario ogłasza.

— Rzym  22 Czerwca. —
Wczoraj obchodzono tutaj rocznicę ko ro -

nacyi Piusa IX. Dziś na wszystkieb rogach 
ulic czytano dekret kardynała Gizzi, w k tó ry n  
wylicza reformy, jakie Ojciec Sty już nakazał 
lub przygotował. W  dekrecie tym wyraźnie 
powiedziano, źe stany prowincyonalne tylko 
co zwołane, mają dać radę co do reform, ja ­
kie mają być zaprowadzonemi w  administra- 
cyi i stanie finansowym kraju. Dekret się koń­
czy wezwaniem ludu , by unikał wszelkiej e -  
zageracyi, przez to nie kładł zawad wykona­
niu dobrych zamiarów Ojca Sw.

— Siany Zjednoczone. —
Londyn 28 czerwca. Parostatek Hihemia

dziś przybył do Lirerpol z wiadomościami z 
New-Jorku do 15 b. m. Dają one nam dal­
sze szczegóły o działaniach amerykanów w  
Mexyku. W d. 25 nic nie wiedziano o dal­
szych działaniach armii jenerała Scott, zdaje 
się jednak rzeczą pewną, iż ruszyła z Puebla 
do Mexyku. Santanna w  d. 19 maja wjechał 
do Mexyku dla objęcia prezesostwa , zosta­
wiwszy komu innemu dowództwo nad woj­
skiem na wschodzie. Lud bardzo źle go przy­
jął. Sądzono, że Herrera stronnik pokoju zo­
stanie obrany prezydentem rzeczpltćj. Santan-

Doniesienia
Kro 3527.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  skutek prośby Staroz. Tylii v. TytliJan- 
czałkowej, działającej w przymiocie pełnomo- 
cniczki siedmiu sukcessorów po zmarłym Moj­
żeszu Janczałek, o przyznanie im spadku po 
tymże Mojźeazu Janczałek składającego .się, 
mianowicie z połowy realaości pod L. 192 w 
gminie  ̂6 Miasta Krakowa, tudzież z gruutu 

sążni, C. K. frybnnał postępując w myśl 
artyknłu 12 ustawy Hypoteczuej, wzywa wszyst-

na ogłosi, sprawozdanie o działaniach na wscho­
dzie, chwali bardzo swe czyny, ale nie mówi 
nic o przyszłości. W  liście do dzienników pi­
sanym donosi, że jak najpilnićj zgromadzał 
gromady guerylasów. W  dniu 20 miał wyjść 
manifest Santanny do narodu. Zdaje się, że 
obywatele nie myślą wcale o fortyfikowaniu 
miasta; Gutieres Cyaste złożyli ministerya 
sprawiedliwości i wojny, pierwszy zastąpionym 
został przez panc de la Acza, drugi przez je­
nerała Alcosta D uran to  zostaje ministrem 
spraw zagranicznych. V ^maszerowania jene- 
,ała Viir,onu z 5000 gwardyi narodowćj z sto­
licy, dla połączenia się z Santanną, codzień 
się spodziewano.

Eskadra z 6 okrętów amerykańskich slab. 
przed portem Mazatlan; 1000 ludzi miano wy­
sadzić dla zabrania miasta. Także port San 
Blas był zagrożonym. Yera-Cruz podnosi się 
po bombardowaniu. Mieszkańcy wracają, do­
my odbudowują, ulice czyszczą, sklepy otwie- 
f. ą i cała czynność portu ważnego się obja­
wia. W edług listów z Monterey jenerał Tay­
lor chciał w  dniu 1 czerwca ruszyć do San- 
Luis-Potosi,  gdzie stoczona zostanie jeszcze 
jedna b itw a ,  która zapewne będzie ostatnią.

Według najwcześniejszych wiadomości z 
Vera Cruz do 1 czerwca, z Tampico do 27 
maja Santanna miał się zrzec dobpowo!nie pre­
zydentury i coraz więcśj pewności nabiera na­
dzieja pokoju, jak tylko Herrcr? zostanie o -  
brany prezy u en ten Mezyku. Pan Trist znaj­
duje się jako komisarz Stanów Zjednoczonych 
przy armii jeneraia Scott i wraz z jenerałem 
przeznaczony jest do zawarcia pokoju.

PRZYJECHAŁ! u u  K IU K O W A .
Od dnia n  do dntc. 12 Lipca.

T arnow ska E lżbieU  h r., Lew ińska W ilcheln ii- 
ne, D unajew ski Ju lian , Szumański jsdw ard , S a - 
ciinowski D y m itr, Stadion h r., z G a licy i; - -  Ł u -  
niewski Jan  , Kamiński Jó zef, W iob.ev .ski Stefan 
ob., z P o lsk i; — Lew ald Franciszek , E dle v. S .lz -  
geber W ilchelm ina, z Pruss.

W y je c h a li  z K ra ko w a .
G rudnicki Józef ob., Feurm ann B ernard  , Z » - 

chorski Antoni ob., do P o lsk i; — Czoczowa A n­
toni , Czoczowa J u l ia n , Radziejowski E dw ard  ob., 
W ood T om usz, K udascheff x iąźę , do Pruss.

fj rzędowe.
kich interessoraoych prawo do tegoż spadku 
mieć mogących, aby się w ciągu trzech mie­
sięcy od dnia niniejszego ogłoszenia, zg>&. >U 
z prawami swemi pod rygorem przyznanie wy­
łącznic zgłaszającym się sukcessorom tegoż spad­
ku w stosownych częściach i przepisania ich 
praw w H po ce.

Kraków dniL 8 Czerwca 1847 r.
Sędzia Prezydnjący 

J. Czernicki.
(3r.) Z. Sekretarz P. Burzyński.
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P i s a r z  C e s .  K r ó l .  T r y b u n a ł u  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości i ż na 

żądanie P. Emilii z Lgockict Jankowskiej wdo- 
w i matki i opiekunki małoletnich dzieci po Sta­
nisławie Jankowskim pozostałych sukcessorów 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej podL. 535 
zamieszkałych, sprzedaną zostanie przez licy- 
tacyą publiczną w drodze przymuszonego wy­
właszczenia część domu pod L. 195 w Gm. X.. 
w  mieście Żydowskim przy Krakowie stojącego 
z dolnych mieszkań, składająca się z sieni dol­
nej i stancyi trzech tudzież piwnic murowanych 
trzech, oraz połowy podwórca, na wschód z 
ulicą żydowską publiczną, na północ z prze­
cznicą prowadzącą w Kazimierz, na zachód z 
połową dziedzińca z nliczką żydowską stykają­
cy się w połowie opatkaniooy, na południe z 
domem odstępnym pod L. 196 Star. Eiutrachla, 
Stojącego granicząca, do Star. Leibla Jakóba i 
E su ry  Scbeindli Einsenbachow małżonków na­
leżąca , a to na satysfakcyą sarniny złp. 1500 
kapitalnej oraz zaległych procentów i kosztów 
do Obligu z d. 12 Czerwca 1844 r. przed No- 
tarynszem Franciszkiem Xawerym Placer przez 
tychże Einsenbachow małżonków na rzecz Sta­
nisława Jankowskiego zaznanego na części do­
mu pod L. 195 hypoteczn e ubezpieczonej.

Zajęcie tej części domu uskutecznił Paweł 
Więckowski Komornik Sądowy w dniu 1 i na­
stępnych dui Grudnia 1846 r. którego tresr do 
Wykazu bypoteaznego zajętej części pod dniem 
16 GruJnia 1846 r. do L. 1102 Dzień- bypot. 
wniesioną została.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zaję­
te1 realności Einsenbachow Wyrokiem Ces. Król. 
Trybunału Wydzialn I. z d. 18 Lutego 1847 
r. prawomocnym ustanowione są następujące:

1) Cena szacunkowa zajętej dolnej części 
douiu, wia z połową podworca pod G 195 
w mieści0 Żydowskim przy Krakowie w Gm. 
X. miejskiej położonego, stosownie do kontra­
któw kupna z d. 7 Marca 1832 r. przed Nota- 
ryuszem Ignacym Ostaszewskim i z dnia 24 
Marca 1842 r. przed Notaryuszem Franciszkiem 
Jakubowskim spisanych , ustanawia się na pierw­
sze wywołanie w summie złp. 4,500 która na 
trzecim terminie licytacyi w braku chęć kupna 
mających do 2 / 3  części, to jest do summy złp. 
3000 zniżoną zostanie.

2) Chęć kupna mający złoży na vadium 
1/10  część ceny szacunkowej powyższym wa­
runkiem w summie złp. 4.500 ustanowionej to 
jest summę złp. 450 od K*‘ rego składania je ­
dynie popier jąca wdowa Emilia Jankowska jest 
wolna.

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popie 
rauia licytacyi do rąk i za kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego, a to zaraz po prawo­
mocności Wyroku też koszta zasądzającego, ró­
wnie obowiązany będzie zapłacić podatki zale­
głe gdyby się jakie okazały, stosownie do prze­
pisów prawa.

4) Widerkaufty gdyby się jakie okazały po­
zostaną przy nieruchomości z obowiązkiem o -  
płacauia od takowych przez uabywcę procentu 
po 5/'lU0 od daty uabycia uie czekając skut­
ków ukończeuia klassyukacyi.

5) Wypłaty warunkiem 2 i 3 licyłacy wy­
mienione Nabywca potrąci sob.; z ceny wyli- 
cytowauej reszlującą zaś summę do uzupełnie­
nia ceny szacunkowej przy realności pozostałą 
wypłaci za assygnacyami Sądowerai po prawo­
mocności Wyroku klassyfikucyjuego z procen­
tem 5 /1 0 0  od daty nabycia.

6) Niedopełniający któregokolwiek warnnku 
licytacyi uaoywca utraci vadium na korzyść 
wierzycieli i dłużników, i oprócz tego nowa li- 
cytacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodne­
go nabywcy a nigdy na jego korzyść ogłoszo­
ną będzie.

7) Gdylty kto w ciągu tygodnia po stanow- 
czem przysądzeniu o 1/8  część ceny wylicy- 
towanej więcej zaofiarował, obowiązany będzie 
złożyć takową w Depozyt Sądowy wraz z va- 
diurn i dopełnić formalności prawem przepisa­
nych.

8) Po dopełuieniu warunku 2 i 3 licytacyi 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa, i odtąd 
wszelkie korzyści z nabytej realności do niego 
należeć będą, z obowiązkiem jednak dotrzyma­
nia mieszkańców do kwartału , gdyby się ciż 
znajdowali.

Sprzedaż wsporaniona odbywać się będzie 
na Audyeucyi Ces. Kroi Trybunatu M. Krako­
wa pizy ulicy Grodzkiej pod L. 106 w Krako­
wie zwykle od godziny 10 rauo posiedzenia 
swe odbywającego za popieraniem Adwokata 
Jaua Kautego Kleszczyńskiego 0. P. M. przy 
Głównym Rynku w Krakowie pod L  20 mie­
szkającego.

Do której wyznaczają się trzy terminu:
1. ua dzień 16 Września )
2. ua dzień 21 Października ̂  1847 r.
3. na dzień 24 Listopada j

Wzywają się ua takową licylacyą wszyscy
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo 
rzeczowe m a j ą c y ,  aby się ua pierwszym termi­
nie licytacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe 
przy ustanowieniu Adwokata pod pcesluzyą zło­
żyli.

Kraków dnia 7 Lipca 1847 i
Liibrowski

D o n ie s ie n ie  p ryw atn e.
Pod Nr. 369 na Szczepańskićj ulicy jest do Administratorki w  tymże samym domu m ie -  

najęcia PIERW SZE i D Rl GIE PIĘTRO o ce- szkającei. (2r.)
nie tych mieszkań, można się dowiedzieć u


